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PO POWODZI.
Wystąpiły z koryt rzeki 
Jak kraj wielki i daleki, 
Wszędzie woda nieprzejrzana! 
Śpiewać jednak: dana, dana! 
Mogą sobie ci i owi...
Sprzyja bowiem rząd krajowi.

Dla Tyrolu, z rządu strony, 
Były zaraz miljony.
I my też nim obeschniemy, 
Pomoc wszelką dostaniemy;
Wszak partja, która włada... 
No! czytajcie co „Czas“ gada!

Chociaż woda cię zatopi. 
Choć z torbami pójdą chłopi, 
Partji zawsze. dobrze będzie.
Żywioł nie tknie kur na grzędzie... 
Pomazańcy będą nowi...
Fakt, że sprzyja rząd krajowi!
A gdy błysną dnie pogody, 
Gdy do łożysk wrócą wody
I zostanie pusta ziemia, 
Z głodu przyjdzie „epidemja“ 
Lecz, że sprzyja rząd krajowi, 
My jej oprzeć się gotowi!

Bo wszak z rządu to przyczyny, 
Drugi wydział „medycyny41 
Ma Lwów. Więc się nie wydarzy, 
Żeby brakło nam lekarzy.
Ani myślmy o cholerze, 
Bog nikogo nie zabierze.

A jeżeli nie na żarty 
Śmierć rozpocznie bój uparty, 
Zmiatać zacznie chłopów, panów, 
I potroszę z wszystkich stanów, 
To, kto przetrwa te upały... 
Kąsek czeka go niemały!

Ten, ów, nie miał już nadziei, 
By się dostał do kolei,
Bo ni niemcem, ani czechem, — 
Dzisiaj wątpić, to już grzechem, 
Bo gdy i ich śmierć wymorzy, 
Miejsce dla nas się otworzy !
Dobrze wiedział rząd co robił, 
Gdy nam niemców tu sposobił.
A i Pan Bóg wiedział jeszcze, 
Po co takie zsyłał deszcze.
My zaś wiedzmy, walcząc z głodem, 
Że Stańczycy są z narodem!

Djabeł.
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PLOTKI..
Powiadają, że dr. Jordan pisze nowy 

list w którym oznajmia P. T. Publiczności, 
że również jak z mow$ p. Jendla tak 
i teraz z wylewem Wisły nie solidaryzuje 
się zupełnie.

Powiadają także, że nakładem „Prze­
glądu polskiego4' mają wyjść przygodne 
listy dr. Jordana na wszystkie niedziele 
i święta całego roku stańczykowskiego.

Powiadają, że jedna z niedawnych 
artystek krakowskiego teatru mianowaną 
została wiwandierką obozu stańczykow­
skiego.

Powiadają, że jeden z członków Re­
dakcji „Czasu4 został tak zaskoczony wy­
lewem wody, że ta dostała mu się do 
najwyższych piąter mózgu i dla tego 
wszystkie przez niego redagowane arty 
kuły przesiąkłe są na wskroś wodnisto- 
ścią. Rzeczoznawcy jednak utrzymują, że 
to jest woda jeszcze z dawniejszych wy­
lewów i że wcdnistość stała się u tego 
pana chroniczną...

Powiadają na Kleparzu, że nowo wy­
brany radca miejski p. Knaus, uciekając 
przed wyborcami, którzy go postanowili 
gwałtem wybrać do rady — zgubił gdzieś 
w drodze pomiędzy mostem podgórskim 
a rynkiem 500 guldenków.

Powiadają, że jakiś mandaryn chiński 
wskazywał urzędnikom, kogo wybierać 
mają do Rady miejskiej — ale to musi 
być wierutna bajka, bo zkąd. mandaryni 
mieliby śmiałość wtrącać się w nie swoje 
rzeczy.

Powiadają, że między przedmiotami, 
które zabrał i pochłonął tegoczesny wy­
lew znajdowały się także różne obiecanki 
rządu, malowane na różowo przez reda­
kcje „Czasu" i „Gazety lwowskiej".

Powiadają także, że stańczycy nie 
mogąc pomiędzy sobą wynaleść odpowie- 
dnej persony na przyszłego Prezydenta 
miasta, postanowili godność tę ofiarować 
panu Umińskiemu starszemu urzędnikowi 
magistratu krakowskiego — a to ze wzglę­
dów na zasługi, które ten zacny mąż po­
łożył i ciągle kładzie gdzie mu się tylko 
uda około dobra miejskiego.

Powiadają nareszcie, że rząd ma za­
miar zwołać sejm aby także coś zrobił 
dla dotkniętych powodzią — ale za te 
dwie ostatnie wiadomości nie bierze Dja- 
beł żadnej odpowiedzialności.

ZKrakio-wia.k.i galicyjskie 
śpiewane podczas powodzi.

Nie ma to. nie ma to, jako nasze lato 
Słońca brak lecz deszczu mamy sporo za to. 
Pada deszczyk pada — w polu robi szkodę, 
Zabiera nam zboże a zostawia wodę.
Nie ma ci to nie ma jako w Galicyi 
Posłowie wciąż radzą o regulacji.
O regulacji rzek radzą se w Kole 
A rzeki tymczasem zalewają pole.

Zalewają pola rozmajtych powiatów, 
Lecz za to wciąż więcej przybywa hofratów.

Dla tego są tacy co się z losem godzą, 
Gdy zamiast pszenicy hofraty się rodzą.

I nie jedna wmawia w nas excelencja 
Aby siedzieć cicho — bo... bo rząd nam

----------- [sprzyja.

HYPOTEZY.

Gdyby z tych wszystkich wniosków, 
petycij, artykułów dziennikarskich i obie­
tnic ministerjalnych, jakie pisano, mówiono 
i robiono w sprawie regulacji rzek gali­
cyjskich usypać wały ochronne można 
było — pewnieby Galicyja raz na zawsze 
zabezpieczoną była od klęski wylewów.

Gdyby z tych wszystkich przekleństw, 
złorzeczeń i lamentów — jakie po świe­
żych wylewach w Galicyi słyszeć się dają, 
można zbudować pomnik dla posłów na­
szych — przeszedłby on pewnie wspania­
łością swoją i ogromem największe bu­
dowle.

Pele Mele.
(Z najnowszych stosunków Galicji.)

Oda do „Sanockiej ziemi!“
(na nutę Krakowiaka).

Oj w Sanockiej ziemi, 
Bujno „cnota" wzrosła — 
Bo Kozłowski wyszedł 
Do sejmu na posła!!

A ja z tych wyborów,
Tę pewność wyniosłem —
Że Kozłowski ztamtąd 
Zawsze wyjdzie posłem!

Stare to przysłowie,
I prawda nie nowa — 
Że już chyba „Orła" 
Nie urodzi sowa!

Obywatelom naszym!
(szczególniej, z powiatu Horodeńskiego).

Piszą coś gazety
Wśród łez i żałości,
Że skupują „żydzi"
Większe posiadłości!

Że w przyszłości bliskiej 
Krucho będzie z nami,
Bo nam „ziemię wezmą"
I puszczą z torbami!

„Strachy to na Lachy" 
A z płonnej przyczyny, 
Bo my wtedy wszyscy 
Wraz do „Palestyny"

Wyruszymy żywo.
W milej nam nadziei —
Że będziemy od „nich"
Wolni.... w Galilei!

Z sezonu kąpielowego.
Wyjechał do kąpiel
Rychło w maju —
Choć był zdrów, jak ryba, 
Ze zwyczaju.
Że w śpiehrzu miał pustkę 
I w komorze.
Więc sprzedał żydowi
Na pniu zboże.
Lecz chociaż, tak płodną 
Była gleba,
Deszcz upadł, grad wytłukł, 
Brakło chleba!
Że słota w kąpielach
Pan nie użył,
A przytem u żyda
Się zadłużył.

I choć był nie zgorszym 
Gospodarzem,
Rozstał się w jesieni
Z inwentarzem.
A idąc niebaczny
Wciąż w te ślady,
Wieś stracił i poszedł
Sam na dziady!

Z królestwa zwierzęcego Galicyi i Głodomeryi!

(bajka).
Dziwiły się owce,
Koźlęta, barany,
Czemu sejm nasz w Czerwcu 
Nie został zwołany?
Po cóż? ryknął osieł
Do młodej drużyny — 
Gdy już z góry orzekł 
Wasze postrzyżyny!

Z ostatnich wyścigów!
Były — ot niedawno 
Wyścigi we... Lwowie, 
Ścigały się konie,
Ścigali panowie!

Nisko szły zakłady,
Koni brakło w kursie...
Mogłoż być inaczej, 
Gdy to nie w resursie?

Z przepowiedni metereologicznych.
Padał deszcz na wiosnę
Nie ustał i w lecie —
A szlachcic się pyta:
Czy ustanie przecie?!
Chłop na to odpowie:
„Nie złe to padanie,
Bo może podatek
Nowy nie nastanie."

---------------- Nelin.

Niektóre przysłowia.

Felis si eris, multos numerabis Ma­
słowskich.
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Amicus liberalizm —sed większa amica 
laska stańczyka.

Si tacuisses — Jordanum non fuisses.

Si es vero — zostaniesz zero.

SKARGI
przepaflłego kandydata na radcę miejskiego.

O jakież ze mnie jest oślisko! 
Kłaniałem się wyborcom nisko, 
Puściłem tyle blatów marnie 
Na poczęstunki i piwiarnie, 
A temu co brać nie chciał w papę, 
Wciskałem znów gotówkę w łapę — 
Z wrogami m się przepraszał mocno 
Jak przed spowiedzią Wielkanocną, 
Bym ich se zjednać mógł na prędee, 
I osmolonem ściskał ręce, 
Całował w gębę ich daremnie, 
Zakpili sobie strasznie ze mnie. — 
Zjedli, wypili i tam dalej, 
Ale innemu głos oddali.
I ja pozbawion mych nadziei, 
Jestem znów simplex servus Dei, 
I nikt w potocznej mi rozmowie, 
Nikt „panie radco“ mi nie powie — 
Ani przy mojej kamienicy 
Nie będą kropić mi ulicy, 
Sikawką z magistrackiej beczki;
I skweru też ani troszeczki, 
Przed moim tuż nie zrobią domem 
Ni bez wazonu, ni z wazonem. 
Za to też żadną Lil-Wenedę 
Na plantacyach stawiać im nie będę, 
Na dobroczynne nie dam cele, 
Choćby klękali przyjaciele, 
Dawać nie będę wcale skory, 
Aż gdy nadejdą znów wybory 1

Dewotka krakowska
(wyjątek z mysteryj religijno - politycznych).

— Gwałtu! a to szkandał dla miasta, 
słyszała pani — tego — tego Romano- 
wicza wybrali radcą miejskim — takiego 
człowieka...

— Nie znam go — który to taki? 
Czy to nie ten co zgrywa ludzi w karty 
i z tą panną z teatru od tylu lat siedzi 
na....

— Ale co jejmość plecie — co jejmość 
plecie — ten to bardzo porządny czło­
wiek, jest przy „CzaBie" — a choć go je­
szcze nigdy nie widziałam w kościele, to 
jednak wiem od mego spowiednika, że 
on jest zagorzały katolik. — Ale ten Ro- 
manowicz...

— To pewnikiem będzie ten, co to 
mówili o nim, że brał łapówkę, za tę 
kolej transwersalną i z północnej coś mu 
się także dostało.

— E — kiedy jejmość mieszasz jedno 
z drugiem. — O tych co brali, nie trzeba 
mówić — bo to nasi rozumiesz jejmość? 
Ale ten Romanowicz...

— Czy to nie będzie ten — ten taki 

głupi, co tylko nekrologi pisywać umie, 
co go to chcieli napędzić z jakiejś ga­
zety ...

— Ależ ten to poczciwa dusza — wi­
duję go często w kościele a dawniej na­
wet kiedym była młodszą widywaliśmy 
się....

— Wiem już wiem, Romanowicz to 
pewnie ten, co wszędzie chodzi po rze­
mieślnikach — mówi, że jest redaktorem 
od wielkiego dziennika do małych inte­
resów — bierze wszystko na kredyt i nie 
płaci...

— A tobyś jejmość oto trzymała ję­
zyk za zębami. O tern nie trzeba gadać — 
bo jakby się te farmazony, liberały do­
wiedziały - toby rozbabrali tę sprawę — 
bo dla nich nie ma nic świętego — nic 
Die uszanują.

— Czekaj jejmość czekaj — to już 
teraz wiem, Romanowicz to jakiś adwokat 
co prowadził różne jakieś brzydkie pro- 
cesa pachnące kozą i tern dorobił się ma­
jątku ale z ujmą dla swego honoru, że go 
raz aż publicznie bronić musiał w sądzie.

— Ale gdzie tam! ten to nasz — on 
teraz z nami trzyma — dla tego o prze­
szłości jego nic się dziś nie gada — bo 
to grzech. Ale ten Romanowicz...

— Czy to nie będzie'ten budowniczy 
ten... ten jakiś... co to przy prowadzeniu 
wielkiej jakiejś budowy z zaoszczędzonej 
jak powiadają kobyły — dom sobie <vvy- 
budował ?

— Ej stuliłabyś jejmość gębę — takie 
rzeczy wygadywać na naszych.

— No więc coż ten Romanowicz zro­
bił tak złego?

— Co on zrobił? Moja jejmość to się 
nie da na wołowej spisać skórze! On ob- 
mawia stańczyków, że za tytuły ordery 
i urzęda sprzedali się rządowi i wyrzekli 
się Polski dawnej. On, ten zbrodniarz 
chce, żebyśmy się od rządu domagali 
więcej niż nam dał — chce jakiegoś pana 
Mickiewicza sprowadzać na mieszkanie 
do Krakowa — wygaduje na tych co 
szweigeldy biorą — słowem okropny zbro­
dniarz — co będzie w piekle gorzał po 
sam czub. — Gdybyś jejmość czytywała 
tak jak ja sekretnie Panie odpuść Djabła, 
to byś ani na chwilę nie wątpiła, że tak 
jest, bo Djabeł nie nadaremnie z nim 
trzyma!

Rady, przestrogi i sentencje.

Nigdyjeździec, strzelec, palacz i mąż doświadczony 
Nie pożycza konia, strzelby, fajki i swej żony.

Kto z kolizij trudnych życia, cało wybrnąć chce, 
Niechaj Bogu jedną świeczkę, djablu świeci dwie.

Użyj smarowidła, wszystko się powiedzie, 
Kto dobrze smaruje, dobrze w Radę jedzie.

Strzeż się zbyt zachłannym być:
Sam żyj i daj drugim żyć.

Nieoględnie postępuje 
Kota w worku kto kupuje.

Zazwyczaj krowy dwie 
Stańczyków cielę ssie.

Pożyczania zwykłe skutki 
Żydy, weksle, dług i smutki.

Ten kto służy sknerze
Nie porasta w pierze.

Im bardziej u osła uparta natura, 
Tern trzeba grubszego nań użyć kostura.

Gdzie miłość nastaje, 
Rozum nurka daje.

Gdy ma być twa sprawa dobrze załatwiona, 
Zwracaj się do głowy, nie zaś do ogona.

---------------- 999.

Telegraficzne echa kąpielowe.

Szczawnica: Wody dużo, gości mało — 
wszystko chodzi jakby spało.

Krynica: Panien huk, dał tu Bóg — 
lecz posażnej znaleść trudno — a więc 
nudno.

Rabka: Kędy człek spojrzeniem leci — 
wszędzie dzieci, dzieci, dzieci! — Dzieci 
bawią się ochoczo — a starsi się na się 
boczą.

Zakopane: Nie tyle dziś zakopane co 
zalane — Deszcz zamienił sioła śliczne, 
w zakłady hydropatyczne.

Swoszowice. „Woda dzielna (mówią 
goście) — lecz jak w piekle śmierdzi 
siarka!" — Jeźli tak jest to Bismarka do 
kąpiołki tej zaproście! Jak mu djabli 
sprawią łaźnię, wykurują chłopca raźnie.

Z AG A DKA.

Czarta miał ojcem, matkę dziką świnię, 
: Po niej szczeciny ma trzy na łysinie;
Rumem się poi, wstręt do wody czuje, 
Na zmarzłem błocie, gmach sławy buduje, 
Lecz skoro tylko słońce żar roznieci, 
Gmach ten gliniany w błoto się rozleci. 
Towarzysz kundla, nie wie co sumienie... 
Proszę odgadnąć, co to za stworzenie?

PODSŁUCHANE.

1.
— Jaka jest różnica między tym Jor­

danem, który pisuje w Tygodniku ilustro­
wanym listy do pana Jana — a Dr. Jor­
danem, który w każdym czasie i na każ- 
dem miejscu popełnia listy do najrozmait­
szych Janów?

— Ze tamten Jordan tai się ze s wojem 
nazwiskiem a dr. Jordan chce koniecznie 
glośnem uczynić nazwisko swoje.

2.
— Co odpowiedział przyjaciel p. Ma­

słowskiego na jego listy?
— Westchnął i powiedział: Panie Boże 

chroń mnie od takich przyjaciół.
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MONOLOG WYBORCY.

Skończyły się ach, te piękne dnie — 
W których niejeden hrabia ściskał mnie, 
W których mnie brano na śniadanie, 
Mówiono mi: Wielmożny Panie!
I na kolacyjki mnie też brano 
„Szanownym wyborca" nazywano — 
A nawret mnie — cóż więcej chcecie, 
Wożono tu i tam w karecie!
Teraz ten co mnie ściskał rad, 
Nie będzie znał znów przez 6 lat — 
Ani się nawet nie ukłoni...
O! znam ich tacy wszyscy oni!
Za własny pieniądz, nie publiki 
Będę znów piwo pil u Miki.
Za własny grosz brać będę w łapki, 
Smaczne Hawełki ach kanapki — 
Porcje flaków lub bigosu,
Aż znów potrzebujący głosu 
Odszuka mnie, aby był w stanie, 
Zasłużyć na me zaufanie!

Dumanie pana Jacentego.
Skończyły się nareszcie wybory — 

skończyła się walka, która i partji pod­
szywającej się pod kuzynostwo ś. p. bła­
zna królewskiego i lokajom tej partji 
tyle krwi napsuła, że gdyby tak cholera 
panowała, to najniezawodniej przeniósłby 
się ad patres, niejeden wielki mąż na- 
przykład ów autor obrzydliwego pamfle- 
tu, który pod tytułem „Odpowiedzi przed­
wyborczemu komitetowi N. Reformy" wpa­
dał jak osa do prenumerato w Gaz. krak. 
Są złośliwości różnego stopnia, ale nazy­
wać uczciwych ludzi „złodziejami" dlate­
go, że są przeciwnikami politycznemi — 
plugawić się posądzaniem, że dlatego sta­
rają się wejść do Rady aby okradać mia­
sto — lub przez palce patrzeć na okra­
danie, to przecież jest coś tak podłego, 
że autor pod ten swój artykuł powinien 
był przynajmniej położyć jako pseudonim 
ten jeden wyraz: nikczemnik!

Jeżeli to nawet jakiś lokaj stańczy­
kowski jak powiadają napisał — to i tak 
hańba jego panom! — Kto płucze flaki 
to myśli, że każdy taki — powiada przy­
słowie, a ja jestem przekonany, że autor 
tego paszkwilu, jeżeli już jest radcą lub 
starał się wejść do Rady to tylko jako 
ów płukacz flaków.

Przeciw wyborowi ponownemu p. Ja­
kubowskiego występowałem jawnie, bo 
uważałem za krzywdę aby zasiadał w Ra­
dzie reprezentującej gród polski — ale 
nigdzie nie czyniłem wycieczek na domy­
słach opartych — (nawet słysząc i wie­
dząc i to i owo), dlaczego tak on jak i 
faktorowie jego radcośtwa starali się 
wszelkiemi środkami, aby wszedł do Rady.

Każdemu wolno mieć zdanie swoje — 
ale każdemu wara ujadać z poza płotu 
na cudzy honor jak sobie tutaj przeciwni­
cy postąpili z kandydatami N. Reformy.

Jak p. Jakubowskiego — tak i krab. 
Mieroszowskiego wybór do Rady szcze­

rze mnie zmartwił. Wiemy, jak wysoce 
zawinił przeciw narodowi hr. Mieroszo- 
wski człek pyszny i butny, który nie po­
myślał dotąd bądź czynem bądź słowem 
zawołać: mea culpa! — Wina jego: to 
nieprzepomniane rzucanie, że tak rzekę 
kamieniami na własną matkę — i jeżeli 
inna dziatwa tej matki gorąco ją kocha­
jąca, za jaką uważam mieszczanów, od­
suwa na bok tę krzywdę matki, dlatego, 
że grzeszny brat obiecuje jej chleb jało­
wy posmarować masłem — to mnie mil­
czeć nie wolno — bo ojczyzna dla ka­
żdego w każdym razie, powinna być 
pierwszą. Z tych powodów mówię tu do 
wyborców, którzy dali swe głosy hr. Mie- 
roszowskiemu: źleście uczynili, żeście się 
przynajmniej nie spytali p. hrabiego czy 
powróci na ową drogę po której zawsze 
powinien iść polak, chociażby i dla niego 

'• ojczyzna była jak dla Francosa: Halb 
■ Asien!

Mieszczanie powinni sobie wybierać 
mieszczanina i dlatego polecając każdemu 
z naszych Stacha Armółowicza, kontent 
byłem, że został wybrany bo mu i sprzy­
jam i widziałem w nim dobry nabytek 
dla Rady. Lecz o ile byłem kontent z wy­
boru, o tyle mnie i gniew i wstyd ogar­
nął — gdy się dowiedziałem, że wspól­
nie z Matusińskim na własną rękę a wbrew 
woli wyborców, którym przyrzekli posłu­
szeństwo* — starali się i tak i siak aby 
wraz z nimi wszedł do Rady niejaki pan 
Knaus — któremu z tego co wiem, będzie 
miała Rada nietylko prawo ale i obowią­
zek w drzwiach swoich powiedzieć: „Was 
willst du mein Herr?"

Niezaprzeczoną jest rzeczą, że tak 
Stach jak i Matus zawinili, bo nie wolno 
nadużywać współobywatelskiego zaufania, 
chociażby nawet nie w żadnej złej myśli 
tylko jak powiadają z braku zastano­
wienia.

Przechodząc w myśli wybrańców mia- 
sta nie podobna o każdym mówić szcze­
gółowo — bo albo to są skorupki, które 
muszą tern trącić czem dawniej przesią­
kły — albo nowi, nieznani, o których 
z góry nie można sądzić. Z tych nowych 
wyjmuję tylko p. Kwiatkowskiego, o któ­
rego jestem spokojny — bo wiem, że ma 
dobre zęby i energję więc się nie da 
zjeść w kaszy — i p. Geislera, o któ­
rym mógłby święty Pański powiedzieć: 
„Jeżeli chcecie widzieć człowieka prawego, 
nieskazitelnego, mówiącego w oczy każ­
demu prawdę — człowieka nie dającego 
się nikomu na manowce sprowadzić a go­
rącego miłośnika ojczyzny — to oto go 
macie". — Dobrym on jest dla Rady 
nabytkiem ale krzesło radzieckie złym 
dla niego nabytkiem z różnych powodów; 
nie będzie mu ono wysłane różami!

O p. p. Asnyku i Romanowiczu boję 
się nawet pisnąć — a to przez wzgląd 
chrześcijański na pewnych rekonwale­
scentów, którzy z powodu kandydatury 
tych dwóch warchołów — popadli w cho­
robę wymagającą spokoju i jedzenia szpa­

ragów według dr. Rostafińskiego, zwła­
szcza dziś — gdy na zodjaku niebieskim 
w konstelacji wielkiego psa zaczyna ogni­
ściej błyszczeć gwiazda zwiastująca, że 
się zbliża tempus canicularis! Przez ten 
wzgląd chrześcijański nie trzeba im także 
mówić, że bardzo kiepskie zwycięstwo 
odnieśli — że ich przeciwnicy z przegra­
nej swojej mogą być zadowoleni a nawet 
jak na początek i dumni — a pełni prze­
konania, że im dalej w las pójdą — tern 
więcej drzew znajdą. Tego im nie po­
wiem — wolę raczej powiedzieć N. Re­
formie zdrowej i silnej na nerwach, że 
źle zrobiła nie stawiając na liście swojej 
w Kole inteligencji pp. Wentzla i Ho­
szowskiego. Było to jej moralnym obo­
wiązkiem i moralną potrzebą.

Korzystać z błędu przeciwników i po­
stawić tych zasłużonych i prawych oby­
wateli — było to wprowadzić trzech, miast 
jednego do Rady — chociażby nawet pan 
profesor uniwersytetu jagielońskiego dr. 
Bochenek poraź wtóry z otwartą przyłbicą 
rozpoczął walkę z nowemi plakatami!

POWITANIE RADCÓW.

Cieszy mnie, że znowu jest tu 
Wybranych radców trzydziestu, 
A choć wielu jest w tej kupie 
Z owych którym skórę łupię 
Prawdą nagą czy satyrą — 
Których za pracę nie szczerą 
I za winy i za błędy 
Tnę lat sześć tędy, owędy — 
To jednak gdy pójdą prawo, 
Djabeł pierwszy da im brawo, 
I czynności ich pochwali, 
Gdy o miasto będą dbali. — 
Lecz gdy będą w magistracie 
Służyli sobie, prywacie — 
Ze szkodą całego miasta — 
Djabeł ich jak dawniej schlasta, 
I prawdę im nagą powie, 
Więc caveant Konsulowie.

---------------- Djabeł.

Z galicyjskich kąpieli.
Basiu najdroższa!

Jeżeli ja tutaj w tych wodach nie 
skończę na wodną puchlinę to chyba cud 
boski — bo nie tylko trzeba pić te obrzy­
dliwości po kilka kubków dziennie i ką­
pać się — ale jeszcze gdzie się ruszę 
wszędzie nie, tylko woda i woda. Poci 
nogami woda i błoto — z góry leje 
deszcz bez upamiętania — za oknami 
szumią potoki wezbrane, że się aż nie 
dobrze robi — a nawet do mieszkania, 
przez sufit woda przecieka, że człowiek 
pod parasolem do łóżka kłaść się musi.

Chyba pan Bóg się uwziął i jak So­
domę ogniem, tak tę nieszczęsną Galicję 
wodą postanowił zniszczyć do reszty — 
bo przecież w naszych stronach jak żyję 
takiego ciągłego deszczu nie pamiętam. 
To trzeba już mieć galicyjskie szczęście 
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i galicyjski apetyt do takich przysmaków, 
bo powiadam ci te czasowniki chwalą 
sobie ową dziurę i w każdej biedzi® znajdą 
zawsze coś takiego nad czem się rosko- 
szują. Ot na przykład teraz rzeki rolni­
kom pozalewały plony — w niejednem 
miejscu tylko literalnie kamień na kamie­
niu z żyznych dawniej niw wygląda — 
nędza, głód wyszczerza zęby z każdego 
kąta, a w Czasie uciecha, że rząd da za­
pomogę — że w Wiedniu myślą o nas, 
że coś uchwalą dla nas i zamiast krzy­
czeć gwałtu, że dotąd nie pomyślano o za 
bezpieczeniu rzek niszczących miliony — 
oni każą kłaść się mu plackiem do nóg 
i głodnym wyczekiwać.

Wznosząc z tego o ci gazeciarze pi- 
szą o Galicji zdawałoby się, że ta Galicja, 
to chyba raj na ziemi — a tu tyle chyba 
z rajem podobieństwa, że Galicjanie nie 
zadługo będą chodzili jak nieprzymierza- 
jąc w raju nasz ojciec Adam i zamiast 
kamizelki krawatki etc. używać będą figo­
wego listka z owych fig, któremi ich szczo- 
drobliwie obdarzają.

Na to się zanosi jak mi Bóg miły — 
będą się musieli kryć po kątach ze swoją 
nagością. — Prawdę mówiąc, to oni się 
już teraz nie mają z czem pokazywać 
tak bardzo, bo bieda aż piszczy. Czy u wie 
rzysz, że w preferansa grają tylko po 10 
punktów za centa! Dziadoska to a nie 
szlachecka gra — ale co robić — muszę 
i na to przystać, bo bez kart, toby się 
człowiek wściekł chyba z nudów — co 
bardzo jest łatwem — bo ta choroba za­
aklimatyzowaną jest mówię ci tutaj.

To też skracam sobie tutaj jak mogę 
przepisany termin kuracyjny. Biorę po 3 
dziennie kąpiele — kąpie się 3 razy 
dziennie, pijam potrójne porcje wody — 
aby co rychlej wrócić do ciebie droga 
Basienko moja i do takiego preferansa 
jak my to umiemy. — Więc do widzenia 
łubko moja.

Twój do śmierci
Bonifacy-

Operetkarzom do albumu.

1.
Pani Bocz-pani kaj
Co za chłopiec aj! jaj! jaj!
Przy takim chłopcu wciąż ino 
Chciałóby się być dziewczyną — 
Więc nie dziwię, że publika 
Tak swe serce jej odmyka.

2.
W „Opowieściach Hofmana" 
Pani Skalska cacana
Przykładem Orfeusza 
Nawet... Kraków porusza.

3.
Skalski śmiało naszej Radzie 
Gorzkie prawdy w ucho kładzie, 
I Stańczyków tnie przywary 
Nie bojąc się kozy, kary.

4.
„Myszkosio w Don Juanicie 
Gra i śpiewa znakomicie" 
Mówią stare — lecz z „Wojenki" 
Zachwycone szły panienki — 
Cóż ci milsze? gadaj chłopie 
Jeźli...........dudy skropię!

5.
Pani Kasprowicz gdyby ze swych minek 
I głosu — kilka wyjęła sprężynek 
Niemałą korzyść sztuk aby odniosła, 
Która natury nigdy nie przerosła.

6.
— Jaka jest różnica między Alma-ma- 

ter — a Alma-tenor?
— Że ten ostatni ma chętniejszych 

i liczniejszych słuchaczów.

Z KOMISJI SANITARNEJ.

Ponieważ według uczonych badań i o- 
sobistych doświadczań prof. Rostafińskiego 
pokazało się, że szparagi nadzwyczaj ko­
rzystnie działają na władzę myślenia — 
przeto fizyk miejski zaproponował: 1) aby 
na plantacjach sadzono jak najwięcej 
szparagów na koszt miasta i 2) karmiono 
takowemi także na koszt miasta Radę 
miejską — redakcję „Czasu" i różne in­
stytucje naukowe.

ODA DO BUŁKI.

Gdyby nie te wybory 
nikt nie byłby wiedział;

Że w onem pulchnem ciele, 
tak mężny duch siedział.

Duch co mając „do góry 
wzniesioną przyłbicę",

Na czele afiszerów 
przebiegał ulice;

I zdzierać się afiszów 
po rogach nie lęka,

Na których by nie stało: 
nazwisko bochenka!

Widząc to twoje męstwo 
mówię z sercem szczerem;

Że szkoda, żeś nie został 
bracie afiszerem.

Do tych zajęć widocznie 
twój umysł się skłania;

Biorąc inne chybiłeś 
swego powołania.

Więc radzę wróć się jeszcze 
boć przecie dostatniej, 

Pierwszym być z afiszerów 
niż z belfrów ostatni!

Bilet znaleziony na plantach.
(Rzecz śmieszna a prawdziwa.)

Proszę koniecznie na wybory stanąć i głoso­
wać według załączników. Inaczej zwycięży „Re­
forma** —solidarność Duchowieństwa jedynie prze­
szkodzi.

__________ Ks. Jó.............

Z polityki białego cara
(wyjaśnienie).

Dwakroć srebrem rubli
Dziś z własnej szkatuły;
Dotkniętym powodzią
Car nadesłał czuły!
Ztąd moskiewska partja
I „młoda" i „stara,"
Sławi pod niebiosa
Filantropję cara.
Ruski, bratni ludu!
Nie wierz tej ofierze —
Co car dał w dniach nędzy
W czasie żniw odbierze!
„Mudr niedwied4 pasiekę 
Ochrania od głodu.
Bo gdyby „Rójt: zginął...
Nie jadłbv on miodu.

------------ Em.

W CUKIERNI.
— Słuchajno! ja nie jestem tak biegły w li­

teraturze polskiej a jestem mocno zaintrygowany. 
Powiedz mi, czy było dwóch Mickiewiczów... 
uważasz... poetów — czy jeden ?

— Jeden.
— A czemuż ci, którzy przed miesiącem tak 

gwałtownie gardłowali przeciw sprowadzeniu zwłok 
tego Mickiewicza do Krakowa — dziś na Radzie 
miejskiej jeszcze gwałtowniej chcieli tego samego 
co wówczas owa tak przez nich nazwana: „ulica* 4.

— Bo nabyli przekonania, że z ową „ulicą* 4 
trzyma cały naród — więc chcieliby się w oczach 
jego rehabilitować.

— I przywłaszczyć sobie zasługi Komitetu 
utworzonego przez was....

— Mniejsza o to! Fakt, że zaczynają racho­
wać się z ulicą — i owa ulica miałaby wszelkie 
prawo być dumną z swego położenia, gdyby 
zwycięstwo n:\d wstecznikami — miało w jej 
oczach jakąkolwiek wartość.

Z dzisiejszych piosnek jedna.

Za górą, za górą, 
ale to nie za tą,

Zima serca mrozi — 
a u nas czy lato ?...

Oj! i u nas zima 
rozszerza się wszędzie ...

Gdy tak dalej pójdzie, 
sam lód w kolo będzie.

'Karol z JMoyślenic.

W I AL W Bt I.
Uroczystość wiankowa udała się przewybornie. 

Wszystko było piękne. — Zamek w oświetleniu 
wywarł wpływ nie do opisania — lecz według 
naszego zdania najpiękniejszem: był pomysł od­
dania zysków na dotkniętych powodzią. Komi­
tetowi należy się za wszystko zwłaszcza za to 
ostatnie najserdeczniejsza podzięka, którą tu w 
imieniu Krakowa wypowiada mu nasza Djabelska 
Mość. _________

RECENZENT „CZASU“.
— Gdy Koźmian wziął publikę — operą na kawał 
Nasz sławetny recenzent kornie się przyznawał, 
Ze uszów muzykalnych nieba mu nie dały — 
Dziś wziął się do Kiczmana jak do źróbka osa, 
I ściął go bez racji... — „Wiń o to niebiosa, 
Bo widać że mu uszy wyrosnąć musiały.“



ffawel.
Groby królewskie zwiedzać mo­

żna codziennie.
Skarbiec kościelny, codziennie o 

g. 10 przed poł. w święta po sumie.
Smocza jama codziennie (za zgło­

szeniem się do miejscowej władzy 
wojskowćj) bezpłatnie-

Aotciół P. Marji.
Wielki ołtarz (rzeźba Wita Stwo­

sza), codziennie po poł., za opłatą.
Wieża (wspaniały widok na mia­

sto i okolice) codziennie bezpłatnie. 
Mitzea i zbiory naukowe.

Biblioteka Jagiellońska (przy uli­
cy św. Anny) od 9. do 1. dla czy­
tających codziennie, dla zwiedzają­
cych we czwartek, a w inne dnie 
za upoważnieniem dyrektora.

Gabinet archeologiczny (w gma­
chu Bibl. Jag. na dole), codziennie, 
bezpłatnie wyjąwszy święta i ferye.

Muzeum techniczno - przemysłowe, 
(ul. Franciszkańska) codziennie od
10 - 1 i od 3 - 5. B stęp 20 centów 
w święta bezpłatnie.

Wystawa nieustająca Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych \w Rynku głów­
nym w Sukiennicach) codziennie od
11 do 4 prócz poniedziałku. Wstęp 
30 cent,, w niedzielę 15 cent.

lnstyłitcye finansowe.
Towarzystwo wzajemnych ubez­

pieczeń w Krakowie. — Biura tego 
Towarzystwa mieszczą się w wła­
snym gmachu przy ulicy Kleparz 
Dz. VII Nr. 124 a mianowicie Ajen­
cja zabezpieczeń od ognia i gradu u 
głównego wejścia na dole po lewej 
stronie. Biura ubezpieczeń na życie 
na dole drut, a brama.

Towarzystwo wzajemnego kredytu 
W Krakowie. — Biura mieszczą się 
w gmachu Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń przy ulicy Kle­
parz Dz. VII Nr. 124 u głównego 
wejścia na dole po prawej stronie.

Fllija banku hipotecznego. Rynek 
główny i róg ulicy Szewskiej, dom 
Hr Wodzickich.

Bank galicyjski, Rynek gł. Nr, 19. 
Godziny biórowe od 9 rano do 3 
popoł. prócz świąt i niedziel.

Kasa Oszczędności, 1.15 ul. Szpi­
talna, dom własny. Godziny urzędo­
wania codziennie prócz świąt od 9-1. 

Romy bankowe
Stanisław Feintuch, Rynek głów. 

Szara kamienica.
Albert Mendelsburg, Rynek N. 9. 

Dentyści.
I. Dłużyński, (ul. Florjańska Nr.

12 Ipiętro.) Od godz. wpół do lOtej 
do lszej i od 2 do 5.

K. Goebel (ulica Franciszkańska 
Nr. 10) Dr. med. Docent dentysty­
ki w Uniw. Jagiell. Od godz. 10-3.

Apteki.
J. TraUCZyński (apteka pod ko­

roną), Rynek, dom własny, naprze­
ciw wieży ratuszowej Instrumentu 
chirurgiczne bandaże i parfumerje.

Apteka pod Gwiazoą K. Wisz­
niewskiego w Krakowie przy ulicy 
Fioryańskiej, poteca sktad wód mi­
neralnych, zagranicznych i krajo­
wych, również wyrobów lekarskich, 
zagranicznych i krajowych, parfu­
merje francuskie oraz przyrządy 
gumowe i metalowe.

Składy fortepianów.
F. Masłowski, Nr. 309 przy ulicy 

św. Jana.
Litografie.

A. Pruszyński, ulica Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót lito­
graficznych.

Zakłady fotograficzne.
A. Szubert, przy ul. Krupniczej 

N. 17, odznaczony medalem na Wy­

stawie Paryzkiej 1878 r. Zdejmuje 
fotografie do naturalnej wielkości, 
wykonywuje fotografie z połyskiem 
i emaliowane ; koloruje na szkle (He- 
liominiatury) jakotez artystycznie a- 
kwarellą. Grunwald,panorama Kra­
kowa, komplety widoków Tatr, Szcza­
wnicy i Żegiestowa są do nabycia.

Fabryki pierników.
K. Molęcki w Krakowie przy ul. 

Brackiej I. 158, Pierniki salonowe 
w paczkach po 40 ct i po 30 ct. 
Placek krói eu ski przekładany 1 złr. 
50 ct. Paczka przekładanych pier­
ników konfiturą za 50 ct. Całusków 
30 za 25 ct. Cennik pierników roz­
syła darmo.

Przez Jego C. K. M. Cesarza 
Franciszka Józefa i przez J. O. W. 
Arcyksięcia Karola Ludwika z uzna­
niem przyjęto, na 6-iu wystawach 
krajowych i zagranicznych nagro 
darni odsZCZegÓlnlone, odznaczające 
się niedorównanym smakiem: 

Pierniki i sucharki 
z fabryki L. Czyńskiego w Jarosławiu 
są do nabycia po cenie fabrycznej 
w handlu korzennym A. Mecnaro- 
wskieyo (Kraków ul. Szczepańska).

Skład obuwia.
Antoni Markiewicz, ulica Sław­

kowska Hotel Saski. Skład obuwia 
męzkiego wtasneg o wyrobu. Za trwa­
łość i dobroć materjału ręczy. Ob- 
stalunki i reparacje wykonywa pun­
ktualnie. Ceny nader umiarkowane, 

k a wiar nie.
Rfhman. Rynek, w Krzysztofo- 

rach 1 piętro. Kawiarnia na spo­
sób zagraniczny urządzona. Bilardy 
oraz czytelnia wszystkich pism pe­
riodycznych tak polskich jak nie­
mieckich, francuzkich i angielskich. 

Magazyny i handle.
Wilhelm Fenz, (Rynek Nr. 48. 

wprost kościoła św. Wojciecha Ma­
gazyn towarów galanteryjnych i pcir- 
fumerji. Wielki skład nasion kwia­
towych , jarzynnych i pastewnych 
z najlepszych źródeł.

Leon Feintuch. (Sukiennice 
wprost kość, św Wojciecha). Najwię­
kszy magazyn nowości, towary galan­
teryjne francuzlcie i angielskie, kwia­
ty paryskie najcenniejsze artykuły to­
alety męzkiej i damskiej, przedmioty 
do podróży.

Józef Riedel, Rynek główny, na­
przeciw kościoła św. Wojciecha „pod 
Jaszczurkami1*. Skład wszelkich 
przyborów do haftu I szycia płócien 
i bielizny stołowej, perkali, gotowej 
bielizny damskiej i męskiej własne­
go wyrobu, parfumeryj, materyj i 
ga>onow na aparata kościelne it.p.

Główny Skład Herbaty.
Andr. Schultz, Rynek yt. Nr. 32. 

Handel towarów norymbergskich I 
korzennych. Skład papieru, przy­
borów pisemnych i rysunkowych, 
farb, lakierów, pendzli i złota ma­
larskiego, korali ipaciorkóu- szklan- 
nych w różnych gatunkach, oraz 
fabryczny Skład pasty woskowej do 
zapuszczania posadzek.

F. Lenert, ul. Sławkowska Nr. 261 
Cement portlandzki, gips i farby.

Juliusz Grosse, Rynek gł. w pa­
łacu Sptiski.m. Handel hurtowny 
i detail Win i Herbat.

F. Lenert, ul. Sławkowska Nr. 
261. Hurtowny handel win wszel­
kich i towarów kolonialnych. Her­
bata, arak, wódki, porter, sery, sma­
lec, słonina i t. p.

Jan Janiga, l. 41, linia A B, Ry­
nek yiouny. Handel towarów kolo­
nialnych i Materjałów aptekarskich.

Główny Skład Wód mineralnych kra- 
S jowych i zagranicznych. Wielki wy­

bór WIN węgierskich, tokajskichti 
) zagranicznych. Prawdziwy Koniak, 
ł Rum Jamaika, Cuba, Arak Bataoia, 
\ de Goa, Wódki krajowe i zagra- 
j niczne, Oliwa Prowancka. Doboro- 
l wy wybór Herbaty rossyjsko-chiń­

skiej i Kawy, oraz Specialitetów 
lekarskich po jak najumi rkowań- 
szych cenach.

H. FritSCh, Mały Rynek. Skład 
ż towarów kolonialnych, farb, win 
\ węgierskich i zagranicznych, wódek, 
( Nafty amerykańskiej i krajowej. 
( Główny skład herbaty, Cementu 
j Portlund i Gipsu.

Antoni Suski. Róg ulicy Grodzkiej 
) i Szerokiej dom własny. Wszelkie 
i towary korzenne, Wina węgierskie, 
( austrjockie, reńskie i francuskie. 
S Prawdziwy koniak, rumy i araki, 
? wódki zagraniczne i krajowe, ka- 
\ wa, czokolad.a, herbata ch ńska i 
/ angielska, oliwy, musztarda, cukier, 
( ryby marynowane. yery, wędliny, 
\ przekąski gorące mięsne, porter, pi- 
? iwo okocimskie.

JAN FISCHER, w pałacu spiskim. 
1 Skład papieru, materyałów pise­

mnych, rysunkowych, przyborów 
szkolnych i towarów skórkowych. 
Bilety wizytowe. Bfyóor papieru li- 
stowego tak pojedynczo jak i w pu- 

( dętkach — z monogramami, lub bez.
J. BAZES wielki skład angielskich 

francuskich, belgijskich i czeskich 
( towarów szklannych, kryształowych, 
; żyrąndoli. lamp, akwaryi, złotych 

rybek i porcelany; przy ul. Grodz- 
\ kiej Nr. 107, naprzeciw kościoła 
> św. Piotra po najumiarkowańszych 
< cenach fabrycznych.

W. Goldwasser w Krakowie, gł. 
I Rynek Nr. 44.
I Główny sktad Wód mineralnych. 

Skład Herbaty i towarów koloniaL- 
nych. —

Zegarm istrz e.

W. BOJARSKI zegarmistrz, dawniej 
'/ w Sukiennicach, (sklep Nr. 24) o- 
j becnie róg ulicy Floryjańskiej i ryn- 
) ku główne o, poleca swój: dobo- 

rowy skład zegarów pendułowych 
stołowych francuskich oraz zegar­
ków kieszonkowych znajsłynniejszych 

) fabryk szwajcarskich i francuskich.
Właściciel niniejszego magazynu, 

S który istnieje pod jego firmą, już od 
’ lat 15 starał się zawsze aby nie tyl­

ko towarem doskonałym, ale i rze- 
telnem wykonaniem powierzanych 

1 mu robót, zaskarbiać sobie zaufanie 
l powszechne. Pozyskanym względom 
) będzie on i nadal godnie odpowia­

dał. Zamówienia Z prowincyi usku- 
: tecznia się jak najrychlej. Wszelkie 
l zamiany podejmuje. Reperacje wy- 
, konywa najdokładniej z jednorocz- 
> nem poręczeniem. Geny przystępne. 
; Magazyn ubiorówmęzkich, 
\ Józef Zarzycki, ulica Floryańska 
; l. 333. Ubiory gotowe według naj- 
\ świeższej mody. Wykonywa wszelkie 
\ zamówienia w 24 godzinach. Wielki 
: wybór kortów, sukna i drylów z fa- 
( bryk zagranicznych.

Cukiernia.
REMAN & HENDRICH (Sukiennice). 

? Pale ca-. Szanownej Publiczności 
) wyroby pierwszej jakości.
\ Pokoje dla Darni osób niepalą- 
) cych, oraz osobne pokoje dla palą- 
/ cych urządzone z komfortem na 
\ sposób zagraniczny. Zawsze wyborna 

konsumacya i skrzętna usługa oraz

' doborowa czytelnia dzienników kra-
■ jowych i zagranicznych.
' Wielki wybór najwyborniejszych 

cukrów, czekoladek^ owoców sma- 
rzonych ciast i t. p. Lody o każdej 
porze reku. Likiery i wina jakotez 
Chłodniki i napoje gorące.

Magazyn mód,
oraz pracownia sukien i okryć dam­
skich Aleksandry Zamoyskiej, w Kra­
kowie, Rynek główny, Sukiennice 

( Nr. 19, poleca znaczny wybór 
kapeluszy damskichp?^/n?w/e wszel- 

l kie zamówięnia w zakres toalety dam- 
) skiej wchodzące.

Hotele
Orezdeński Ziembińskiego, Rynek 

główny i róg ulicy Floryjańskiej. 
Restauracja z polską kuchnią.

Des ta uracua.
Bogusiewicza i Mnszyńskiego w ho- 

? telu saskim przy ulicy Sławkowskiej.
Kuchnia francuzka, dobór win wszel- 

) kich gatunków.
Zakład stolarski 

Romana Chmurskiego (firma pro- 
l tokofowana) przeniesiony z ulicy ś. 
) Józefa na ulicę Smoleńsk d<> wta 

snego domu pod L. 105, wyko tuje 
: wszelkie roboty fabryczne, kośeiel- 
; ne, meblowe, oraz inkrustacye na spo-
> sób francuski i angielski, polecając
> się nadal łaslawym względom Sza- 
/ nownej Publiczni ści.

Sprzedaż mięsa.
• J. Grzybczyk, ulica Teatralna, 
) gdzie kasa podatkowa. Sprzedaż 

mięsa wołowego w najnowszy sposób 
i fabryka wyrobów masarskich. Ceny 
umiarkowane.

Fabryki 
wyrobów masarskich. 

Marja z Armółowiczów Kurkiewi-
CZOWa, ulica Mikołajska Nr. 438, 
pole<-a wyroby masarskie do dzisiej- 

) szych wymagań tak w rozmaitości 
) jak cenie przystępnej — świeżo i 
j czyst) do usług Sz. Publiczności.

Wiktor Armółowicz, ulica Floryań- 
■ ska p ,d L. 352 poleca Sz Publ. 
) wszelkie w zakres wchodzące wyro- 
( by masarskie starannie, wykonane 
) cenach najumiarkowańszych.

Stanisław Armółowicz, ul. Grodzka 
i l. 92. Skład wędlin i delikatesów 
? swojskich

J. K. Kurkiewicz przy ul Grodz- 
? kiej pod L. 85. Pweca wędliny i 
\ wyroby masarskie z nadzwyczajną 
\ czystością, smakiem, w połączeniu 
j z świeżością doborowego mięsa wy-
> konane.

Zakład kowalski.
M. Salwiński, ulica Wielopole 

? dom własny pod l. 3. Podejmuje
> się wszelkich robót kowalskich, Stel- 

machskich, siodlarskich, i laklerni-
i CZych, po cenach najprzystępniej- 
' szych. Ma również w składzie do 
\ sprzedania różnego rodzaju powozy 
) nowe lub bardzo mato używane.

Wszelkie zamówienia nowych przed­
miotów oraz wszelkie reperacje wy- 

'/ konuje jak najstarannniej i najpun­
ktualniej.

Skład drzewa.
Salomon Liebling Podbrzezie Nr.

110. Dostać można najlepszego drze­
wa tak budowlanego jukoteż i opa­
łowego. W składzie tym znajduje 
się największy wybór wszelkiego 
materjału z drzewa sosnowego, 
świerkowego, dęhowego, bukowego 
i olchowego — oraz gotowe belki 
z suchej jedliny i sosniny, za któ­
rych trwałość i dobroć ręczy wła- 

) ściciel kupującym.
Ceny nadzwyczaj umiarkowane.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Aleksander Słomski. Druk W. Korneckiego w Krakowie.



DODATEK do Nru 13 „DJAJBŁA" z 1884 r.
OGNIEM I MIECZEM.

Niczem Sybir — aiczem knuty

Lecz narodu duch zatruty 
To dopiero bólów ból. 

Krasiński.

Myślą’m gdzieś gonił w odlegle kraje... 
Na dworze głucho i ciemno.
Siadłem, chcąe pisać — w tein nagle staje, 
Olbrzymia postać przedemną.
„Jam jest Chmielnicki, prośże mnie siadać 
Podróż odbyłem dość długą —
Z za Dniepru'm przyszedł, by wyspowia- 
Z mych wrażeń, tobie Maczugo. [dać
Ogniem i mieczem Chmielnicki niszczy! 
Próżne me były zabiegi,
Bo z tej krwi morza, z popiołów zgliszczy! 
Nowe wstawały szeregi.
Lwił w nich rycerstwa duch wiecznie 
Żadnej nie trwożen on klęski. [młody, 
Na śmierć! za kraju idąc swobody, 
Z ognia wychodził zwycięzki!
W sercu swem nie znal on podlej trwogi!.. 
Ja! siłą miecza, ni głodu,
Nie mogłem złamać, śród krwi, pożogi. 
Ducha Waszego narodu!
Któżby tam wtedy sądził panowie,
Sam moim oczom nie wierzę,
Że dziś się znajdą, w waszym Krakowie, 
Lepsi odemnie szermierze.
Oni go złamią! — fałszywym sądem 
Skalali przeszłość tak świetną,
I zarażają zgnilizny trądem 
Każdą ideę szlachetną.
Któżby uwierzył, wprzód między nami,
W silę szermierską tych męży,
W miast hełmów, zbrojnych w czapki

[z dzwonkami!
A w szpryce! — zamiast oręży.
Któżby uwierzył w „pożarne straże" 
Któżby przypuszczał na chwile,
Że to plugastwo, więcej dokaże,
Niż miecz i ogień są w sile!"
To mówiąc— pięścią w stół mój uderzył: 
„Mów! bo ciekawość mnie pali!
Czy kraj tak zgłupiał, że w nich uwierzył? 
Czy czartom duszę sprzedali!?...
Sam idę sprawdzić! bo człek nie wierzy, 
Czyż u Was ludzi już niema?...
Gdzież potomkowie owych rycerzy,
Jak Wiszuiowiecki Jarema!?..."

------------ Maczuga.

Geneza sztuki:
,.Adwokat bez klientów",

czyli: kto co dał:

Na początku był Chaos.
W przystępie dobrego humoru Fiszer 

dał pomysł. "
Abrachamowicz — najbardziej pomy­

słowy autor w całej środkowej Europie 
dał firmę.

W porozumieniu z firmodawcą Podwy- 
szyński dał obrobienie, a że leniwy jest, 
jak „każdy człowiek talentu" więc tego 
obrobienia nie obrobił w całości.

Kwieciński zawezwany, ażeby Podwy- 
szyńskiego uzupełnił; dał znajomość sceny 
i do pomocy w tym trudzie ciężkim, trzech 
współpracowników, mianowicie:

Dra Gąsiorowskiego, który znowu dał 
terminy lekarskie.

Dra Marynowskiego, który dał termi­
ny prawnicze i M. D. Chamskiego, który 
dał jak powiadają poprawny styl.

W ten sposób powstał „Adwokat bez 
klientów". —

Kto jest autorem? —
P. s. Odpowiedzi jako zbyt trudnej na 

te ciężkie czasy nie wymaga się wcale. 

DIALOG-.

— Galilejski motłoch twierdzi, 
Że menerom naszym śmierdzi 
Straszliwie, sejmu zwołanie,
A „raichsr3t“ tak lubią szalenie!...
— Cóż to znów za porównanie?
W ,,reichsracie“ się pieką pieczenie

Nasze, prywatne, 
Smaczne, wydatne,

Na rożnie prześlicznym 
Kosmopolitycznym...
A w sejmie — dym jałowcowy 
Pfe! galicyjski, krajowy, 
Żre w oczy, oddech tamuje,

Sadze dobywa, 
Kopciem pokrywa 
Nie jedną sprawę, 
I jaką wrzawę 

Warchoły robią szkaradne. 
A zyski jakie są? żadne! 
Przytem za dużo jawności 
I brak „grocholskiej“ karności.

---------------- 999.

■Temat io 3-aktowej tragi-komeilji.
(Rzecz prawdziwa — Miejsce działania Kraków 
od kilku miesięcy — zakończenie w ubiegłym 

miesiącu).

Akt I. Młody panicz, syn obywatela 
ziemskiego. Urodziwy — was jak u ku­
kurydzy — pandekta — prawo niemie­
ckie. Ojciec cheiałby mieć syna ministrem. 
Magazyny, suberetki, aktorki — syn ehciał- 
by być satelitą dyrektora teatru.

Akt II. Złota młodzież — towarzysze. 
Ruleta en miniaturę. Droga mamo! was 
rośnie — zapal do sztuki. O Ko! źminko! 
Julciu! Kulisy, garderoba — co kto lubi, 
jubiler, meble, modystki, tapicer, dekora­
tor, cukiernie. Mośku! Icku! — Dam ko­
nia z rzędem! 90% — Kolacyjki z szam- 
pańskiem. Boska dziewczyno! Okropna 
błogość. Ona, one, •— 100%. —

Akt III. Oni już nie chcą pożyczać. 
One już nie chcą przyjmować — rozpacz, 
bawi się w dojeżdżaeza cudzych koni — 
„Ny? a co bedzie? Pożycz jeszcze." Nima 
głupiech — „Wielemorzny pan Tate“ —

Niespodzianka, ojciec przyjeżdża — Ho­
tel— Szlachcic nie żartuje - pięciu expres- 
sów! — na dywanie — Także nie żartują. 
Gwałtu! ojczuleczku —już nie będę — 
„To za długi—to za aktoreczki — to za 
koleżków, a teraz wio na wieś" — Oj, oj, 
gwałtu, boli! „Cicho! sza!" Kurtyna za­
pada na niej napis miast afisza: „Ro­
manse i baty".

Ku chwale roztropnego ojca 
opowiedział Świadek.

Itt ZE HU i.

Prawnik się o nią oświadczył, 
A ojciec ukłonił się nisko: 
Na razie nie chcę odmawiać 
Wprzód staraj się o stanowisko! 
A jeźli wytrwasz w stałości, 
To wtedy zechciej się zgłosić, 
Bo mając w ręku adjutum, 
Masz prawo 9 rękę jej prosić.

Tak wszystkim jej konkurentom 
Drogi ojczulek przyrzekał, 
A widząc, że jest ich dosyć 
Spokojnie na zięcia czekał. 
Miał także inne zamiary - 
Bo gdy się COŚ trafiło, 
Z posadą lub stanowiskiem, 
Byłby ją wydał, aż miło!

Lecz jakoś nikt się nie zgłaszał, 
Znać, że czuwała Minerwa, 
Choć wielu miało już pensyą, 
Na urlop poszła rezerwa!

__________ Maryan C...

List Twardowskiego.
Panie bracie!

Przeczytałem w waszej Reformie histo- 
rje tego k.. Kremera z akademikami w kla­
sztorze Cystersów pod Mogiłą — a że 
właśnie zakwaterowałem się w wieży tam­
tejszego klasztoru przed słotą i powodzią, 
więc całą rozmowę słyszałem i ułożyłem 
sobie wierszyk, który ci tu posyłam:

Kiedy wysłani delegowani 
Akademicy z Krakowa;
Lud ratowali i wspomagali 
Tych, których dotknął Jechowa!
U Wisły brzegu chcieli noclegu 
U zakonników w klasztorze;
Lecz jakiś na to bydlak za kratą, 
Rzekł im: spać można na dworze.
Kremer się zowie owo bezgłowie
Co tak postąpił ohydnie,
Że odtąd może, przebacz mu Boże 
Ten klasztor ludziom obrzydnie!
Co jest w Kremerze człowiek czy zwie- 
Jeżeli Djable wiesz o tem, frzę? 
Daj publiczności do wiadomości 
A podziękuję ci potem!
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PIERWSZA

ŁAŹNIA RZYMSKA
W KRAKOWIE,

przy ul. św. Sotalyaiia L. 68, Dziel. VII. w pobliżn plantacyj.

Zakład ten umyślnie na ten cel wybudowany i ozdobnie 
urządzony na sposób zagraniczny posiada:

kąpiele parowe, kąpiele wanienne, kilka wielkich basenów 
marmurowych z letnią, ciepłą i zimną wodą ciągle płynącą. 
Wszelkiego rodzaju zimne natrjski, kąpiele spadowe, nasia- 
dowe i t. d. w ogóle wszelkiego rodzaju kąpiele dotąd używane

Fryzyer i operator nadgniotków w zakładzie,
Usługa szybka i uprzejma.

(

ot

o

HANDEL pod PALMĄ

ANTONIEGO HAWEŁKI
w Krakowie rynek główny 1. 46, 
poleca: wszelkie towary korzenne. Wina wę­
gierskie, austryackie, francuskie, burgundskie, reńskie, 
hiszpańskie. Bumy i araki. Likiery holender­
skie, francuskie i krajowe. Porter i Piwo angiel­
skie. Herbatę rosyjska i lodyńską. Czokoladę 
w różnych gatunkach. Ówoce południowe świeże, 
suszone i smażone w cukrze. Kalafiora algierskie. 
Kompoty włoskie. Sucharki angielskie i pres- 
burskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. Wę­
dliny westfalskie i wszelkie inne. Pasztety stras- 
burskie. Ostryyi ostendzkie. Kawior astrachański 
w każdej porze roku. Byby w puszkach w oliwie, 
marynowane i wędzone. Rożne konserwy, sosy, 
musztardy, francuska, angielska i kremśka; oraz 
wszelkie przyprawy do potraw. Ekstrakt Liebiga. 
Bulion w wybornym gatunku. Sery wszelkiego 
rodzaju. Oliwę nicejska i prowancką itd. Zamówie­
nia przyjmuje się na: dziczyznę i ryby świeże.

I
 ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR | 

KATAR SUCHOTY PŁUCNE, Astma

Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie ’ ►

KROPEL LIWONIENSKICH j
(GOUTTES LIVONIENNES) J ►

X E X': TTE ■ M* E N! K M<: X S

Składający cli się z Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutanskiego <k 
Przetwór ten. leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, żale- 

.canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych cho- <’ 
robach: on jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, U/.drawia, S 
pobudzając przytem apetyt. W przypadkach chorób, nawet najuporczywszych, < ► 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. < *

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antoine, w PARYŻU j! 
jak również we wszystkich głównych aptekach.— Dla uniknienia fałszerstw należy < ► 

uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce. < ‘

Skład w Krakowie w aptekach: pp. Trauczyńskiego, Wiszniewskiego i Redyka.

WINO
z najlepszych winnic białe i czerwone wę­
gierskie, austryackie i wszelkie gatunki win 

zagranicznych

na butelki i beczki
poleca po bardzo umiarkowanych cenach 
dom handlowy i właściciel winnic szlachet­

nych w Szegich przy Tokaju.

H. FRITSCH
Mały Rynek Nr. 1.

ZAKŁAD GAZOWY W KRAKOWIE.
Poleca się do uskutecznienia urządzeń gazowych tak do ośw etlenia, ogrzewania, poruszania motorów jak niemniej celów illuminacyjnych 
Utrzymuje zawsze na składzie wielki wybór lamp gazowy ch tak pojedynczych jak i ozdobnych, aparata do ogrzewania i gotowania 

do najróżniejszych potrzeb domowego gospodarstwa.
Równocześnie poleca, koks do domowego użytku praktycznie maszyną przysposobionego a palący się w każdym piecu korzystniej jak 

węgiel. Piece patentowe (Irische Offen) do najkorzystniejszego opalania koksem, utrzymujemy zawsze na składzie, i odstępujemy takowe po cenach 
własnych t. j. fabrycznych.

Koks odstawiamy w Krakowie do domu bez podwyższenia ceny. Zarząd Zakładu Gazowego.

f NAJWIĘKSZY SKŁAD TAPET (OBIĆ) ]
| Wilhelma Fenza |
= w Krakowie, Rynek główny L. 9. wprost kościółka Św. Wojciecha, o
J poleca g

| WIELKI WYBÓR OBIĆ KRAJOWYCH i FRANCUSKICH, °
I oraz podejmuje się B

i tapetowania całych apartamentów, pałaców, hotelów, salonów i t. p. i 
f ręcząc za najnowszy i najwybredniejszy gust w wykonaniu. f



C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. BEYER I SPÓŁKA
Sukiennice Iro 13—14 w Krakowie

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szirtingu; także wielki' skład ptótna,. bie­
lizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach#.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ’/2 tuzina złr. 1'20 do 1'50.

Mkiety męskie i dam. za 6 par zlr. 1 80 do 2. 
*/2 tuzina lnianych chustek do nosa cnt. 90, 

1-20, 1-40, 1-70*  do 4.
*/2 tuz ina prawdziwych francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, 3 do 6.
2/2 tuzina angielskich batystowych chustek do 

nosa z najmodniej'Z<mi brzegami w różnych 
kolorach ct. 6o, zlr. 1, 1’20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 23’/., metr.) dobrego 
płótna lnianego zł.. 6*50,  7'50, 9, 10 i 12.

I sztuka (37 łokci albo 23’/2 m. m.) ' 4/s
szląskiego płótna złr. 10, 1 1*50,  12, 12*50,  
13. 14 i 16.

1 sztuka (63 łokc albo 39 m.) s/4 holendersk. 
weby złr 21. 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) »/8 i 5/4'praw­
dziwego rumburskiego płótna w naj­
lepszym gatunku od zlr. 22 do 60.

1 tuzin ręczni kow Imanych od iłr. 4 do 12.
1 sztuka 3/4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od 15 do 21.
Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w różnych gatunkach i kolorach- 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobro­
wolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze oeny są bez konkurencji.

Z wysokim szacunkiem lla : 11VL. ■!-; jFŁ 1 KSÓłlŁcŁ.

Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14.
‘śajsr Są w zapasie cale wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "3W3

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 ct. za metr.

Serwety różnej wielkości od ®/4 do 10/4 i ,6/4 
jak najtaniej, od 1*50,  2, 4 złr.

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 
24 osój), wybór ogromny od zlr. 3*50,  5, 7 do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1*10,  z haftem wzorów złr. 1*85.  
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapinania na 
ramieniu, złr. 2*50  do 3 20.

Koszule w lepszym yutunku z haftem ręcz­
nym złr. 3, 3*75,  4, 4*25  do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych rodza­
jach złr. 3*80,  5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobni ej sze złr. 1*20,  z haftowan. 

szlarkami złr. 1 80, 2*10,  2 50 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 1*60  i 1’75.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 2*50  

i 2*75.

Spódnice damskie.
Zwykłe od złr. 1*60  do 2, z dobrego s-zyfona złr. 

2*50  do 3*50.
Z hawtowanemi wstawkami złr. 3*50,  3’75, 4 i 5. 
Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr. 4*50,  

5, 6, 7*50  i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2*50.  
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3*85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, z wstaw­

kami haftów, od złr. 3*25  do 3-50, z barchanu 
gładkie złr. 1*20,  1*75  i 1*90.

Haftów, ozdobne lub okładane piką złr. 2*90  i 2*30.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu a gorsem gład­
kim albo z listewkam> złr. 1*50,  2, 2*50.  2 75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holender­
skiego złr. 2*80,  3'50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angiels. piki, wszelkiej wielk. ud złr. 125 do 1*40.  
Z dobrego cienkiego płótna od 1*60  do 2*50.

ISTiezawodny płyn ma.

ODGNIOTKI
E. RADLERA, aptekarza pod „Złotą Głową “

W KRAKOWIE,
Pędzlująe co wieczór przez kilka dni odgniotek, podważony 
paznogeiem wychodzi cały, bez najmniejszego bólu — już po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu, odgniotek staje się na 

wszelki ucisk nieczułym. — Cena 50 ct.

!Musztardę i Octy!
winny i owocowy, poleca jako najlepsze z egzystujących 
wyrobów: Diisseldorfska fabryka w Krakowie. Do nabycia 

w handlach korzennych i delikatesów.

Wielkie zniżenie cen!Wielkie zniżenie cen!
Uprzej me zaproszenie.

Do sprowadzania kawy, herbaty, delikatesów, z naszych renomowanych 
hamburgskich składów en gros, towary te najprzedniejsze rozsyłamy za 
zaliczką pocztową, po cenach najfańszych, franco opakowanie i portorium.
^awa we woreczkach 5-CIO kilo. f|. C.
Gesindekaffe z dobi.ym smakiem . 3*20
Rio przednia silna............................. 3 50
Santos spora z czystym smakiem . 3*8  1
Cuba zielona silna świetna . . . 4*25
Mocca pert, afryk. pra«oz. ognista 4-45
Ceylon niebiesko-Z’elona silna . . 4 95
Jawa złota nader przede, łagodna. 520
Portoricio delikatna silna .... 5 30
Perłowa bardzo p-zednia zielono . 5 90
Jawa gruboziarn. b. przed, delikatna 5 95
Mocca arabska szlachetna ognista . 7*20

Herbata w eleg. cbińs. opakow. I k. fl c. 
CongogrUS bez prochu b. przednia . 1*50  
Congo nader przeduia....................2 30
Souchong nader przednia .... 3 50
Pecco Souchong nader przednia . 4 70 
Kaiser Melange herbata familijna 4*  — 
Ryż stołowy b. przedni za 5 kilo. 140
Rum Jamaika i-a 4 litry .... 415 
Kaviar 1-a \ beczułka 4 Kii. zaw. 7 50

mało solony / 1 „ » 2*50
Śledzie Matjes \ beczułka 5 bilo 2 ■ — 

nowy delikates / i........................ 2 50
Cenniki około 300 artykułów spożywczych gratis i franco. 

ETTLINGER & Co., Hamburg Handel rozsyłkowy pocztą.

Magazyn obuwia damskiego
istniejący oi lat 13 przy ul, Floryańskiej 1.330.

zaopatrzony został w najwykwintniejszy towar według najnowszego fasonu 
z towarów zagranicznych jakoteż i krajowych. Wszelkie zamówie­
nia w większój lub mniejszej ilości natychmiast uskutecznione zostaną.

Co się tyczy ceny, to daleko niższa niż gdzieindziej, a nawet 
zagranicznych i z Wiednia sprowadzanych — a za dobry i trwały materjał 
ręczy długoletnia firma.

Zaszczycony na Wystawie światowej w Wiedniu dyplomem a w Kra­
kowie i Białej medalami, ośmielam się polecić łaskawym względom Pań 
tak magazyn jako i moją pracownię obuwia. Stanisław Kozłowski.

A. BIASI0N w KRAKOWIE
optyk Kliniki Okulistycznej c. k. Uniwers. Jagiellońskiego.

Magazyn założony w roku 1801.

Skład i wyrób instrumentów optycznych, fizycznych i matematycznych

Wszelkie narzędzia chirurgiczne z rogu i kauczuku.

Największy skład reiszeigów szwajcarskich i francuskich.

Wszelkie reperacye uskuteczniają się natychmiast.

PRZYBORY RÓŻNE: do PISANIA, RYSOWANIA i MALOWANIA
Największy wybór fotografij krajowych i zagranicznych,

wizytowych, gabinetowych i do stereoskopów. Skład papierów listowych, 
francuskich i angielskich z najnowszemi i najgustowniejszemi monogramami 

oblong. Karty wizytowe litografowane i drukowane. Ceny niskie. 
Zamówienia odwrotną pocztą.



NAJLEPSZĄ

LE HOUBLON

GŁÓWNY SKŁAD PIWA P I L Z N E Ń S K I E G O 
z Browaru mieszczańskiego, marka B. B.

wyrób FRimwzRt 
ostrzega się przed naśladowaniem.
n Tylko wtenczas jest ta bibułka pra- A 
Mwdziwą gdy każda jej ćwiartka ma H 
dx stempel LE H0J3LO1 a każde pudel- W 
W ko zaopatrzone jesr. poniżej umiesz- yu 
vJ czona marką ochr > mą i pilpisem. c#

CAWLEZY & HENRY, albinige Fabrikantea.PARIS

Próp™ du Breyęt

SKŁAD TOWARÓW 

tokarskich i galanteryjnych 
pod firma: 

JAN BAJER 
przy ulicy Grodzkiej I. 89.

___________________
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Xuzoiub.iSvz qosods t?u nfpuBtj ^oqo

-A. v

CACAO van HOUTEN 
w proszku 

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
----------------^4'^-----------------

Cacao van Houten jest produkcyą nader pożywną 
do polecenia każdej familii, której na pożywieniu zdro- 
wem, strawnem, delikatnem i laniem zależy.

Poświadczenia najpierwszych chemików i lekarzy 
stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie od 
tłuszczu;

2. niezmierną siłą pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem;
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro funt 

rzeczonego proszku wystarcza na sto filiżanek.
5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tudzież 

szybkiem bardzo przygotowaniem do użycia.

C. J. van Houten & Zoon
Weesp w Hollandyi,

w większych, ilościach do nabycia na cala Galicją w domu 
handlowym

J. Wentzla w Krakowie.

GODNE UWAGI.
|PILEPSYĘ
i kurcze i cierpienia nerwowe

I Hwyleczam pewnie moją, metodę. 
LMj Honorarium dopiero po widocznym 
■H skutku, porada lekarska listownie. 

Setki wyleczonych.

Prof. Dr. Albert,
Parix, fi, Place du Tróne

ŁAZIENKI PARYZKIE 
wraz z taii| parową i różnemi tuszami, 

przy ul. św. Gertrudy 
obok Stradomia, naprzeciw plantacyj.

Zakład ten na sposób zagraniczny z największym kom­
fortem urządzony, tak iż jest w stanie zadosyć uczynić wszel­
kim wymaganiom, poleca się łaskawym względom Szan. Publi­
czności. Ceny umiarkowane. Usługa skora i uprzejma.



Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, 
oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. — Srebrny medal zasługi na Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu w r. 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE I TOALETOWE

JÓZEFA
WYROBU

TRATTCZJYKTSKIIEG-O

Wino chinowe i wino chinowe z żelazem, uznane 
przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, środek 
znakomity i wzmacniający w Ogólności, a mianowi­
cie w rekonwalescencjach po ciężkich chorobach, 
jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po pło­
nicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu­
dzież w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, 
obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, błędnicy, 
w febrach długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino 
chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zł.

Wino Pepsynowe, cena 1 złr. 50 ct.
Wino Rumbarbarowe. cena 1 złr. 50 ct.
Wino Peptonowe, cena 1 złr. 50 ct.
Wino z nadfosforanem wapna, cena 1 złr. 50 ct.
Syrup balsamiczno-ziołowy, usuwa wszelki długo­

trwały kaszel, zaflegmienie, duszność, chrypkę, plu­
cie krwią. Cena 75 ct.

Rozczyn rLerasatt zawiera w sobie pyrofosforan 
żelaza i sody, który w niedokrewności, błędnicy, 
osłabieniu całego organizmu, został oddawna przez 
najsławniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 
i zalecony. Cena 50 ct.

Pastylki balsamiczno-ziołowe. Usuwają zadawniony 
i najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, zafle­
gmienie, wyschnięcie w' gardle lub krtani. Cena 50 ct.

Pastylki słodowe w kaszlu, katarze po 10 cnt.
Ziółka antireumatyczne i antigośćcowe, czyszczą 

krew, usuwają zastarzały reumatyzm, podagrę, goś­
ciec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub 
w nogach i t. d 10 porcyj 1 złr.

Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar 
płuc, astmę, dławienie w gardle, itd. Cena 40 ct.

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako środek wyborny 
dla wszystkich cierpiących na płuca, astmę, brak 
powietrza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn 
ten za pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wy 
daje woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zu­
pełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno­
wych, zatem można sobie samemu tę woń drzew 
szpilkowych w pokojach co przyrządzić, zwłaszcza 
w zimie jest pożądanym. Cena butelki 1 złr. 50 ct. 
pół butelki 75 ct Rozpylacz 2 złr.

Balsam zdrowia jedyny środek, uleczający wszelkie 
katary żołądkowe, zaflegmienia, odbijania, kurcze 
żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. 
Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 ct. Setki świa­
dectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż 
balsamu, a jedne z ostatnich brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Panu za 

pzesłanie poprzednią. rażą Balsamu zdrowia Jego 
własnego wyrobu tak znakomitego w swych skut­
kach ; upraszam znów o przesłanie mi dwóch fla­
szek za zaliczką, a zarazem upraszam i upoważniam 
Pana o ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 
podpisem co następuje:

„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc cier­
piący na katar żołądkowy i hemoroidy, używałem 
różnych środków, byłem po kilka razy w Marien- 
badzie, Karlsbadzie, Franzensbadzie; żadne z po­
wyższych kąpiel tyle mi dobrego skutku nie spro­
wadziły, co Balsam zdrowia wyrobu WP. Czuję się 
w obowiązku podać to do publicznej wiadomości, 
najgoręcej polecając ten zbawienny i nieoceniony 
środek. Kołomyja 4 Kwietnia 1883.

Z poważaniem Seweryn Ostaszewski
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.
Szanowny Panie Trauczyński!

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek 
pańskiego Balsamu zdrowia, który otwarcie mówiąc 
z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze 

Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, 
Na żądanie przesyła się cenniki franco.

aptekarza „Pod Korona“ w Krakowie.

żołądka, a co doznając na sobie od trzech miesięcy, 
staram się również zalecać każdemu z moich zna­
jomych, którzy ulegają tym przykrym cierpieniom.

Lwów dnia 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem Michał MiączyAski

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.
W elmożny Panie Dobrodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 fla­
konów pańskiego balsamu zdrowia za pobraniem 
pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzię­
czni wszyscy cierpiący na katary żołądka za ten 
wynalazek, bo skuteczniejszego a tak łagodnego 
środka nie miałem w życiu mojem, ani będąc we 
Włoszech, ani we Francji, ani w Prusiech, sło­
wem nigdzie i to donoszę bez przesady. Nawet 
wody mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią, 
co pański Balsam zdrowia. Już w małej ilości użyty 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniej 
szym. Kto nie zna jeszcze pańskiego wynalazku, 
niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać, 
a potwierdzi to, ceni d< znał sam na sobie.

Moszczan d. 31 Października 1881.
Z szacunki*  m Ksiądz Krescenty
kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno

Expelerin, działa otrzeźwiająco na osłabione mu- 
skuły, usuwa zastarzały-reumatyzm, gościec, darcie, 
ból w krzyżach migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze 
żołądkowe. 70 ct i złr. 1 cent. 50.

Antichemicranin. Jestto środek niezawodny prze­
ciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu głowy i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy na­
stępuje zażyć należy natychmiast 2 — 3 pigułek anti- 
hemicraninu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znowu 2—3 pigułek ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić 
od częstokroć gwałtownego bólu głowy, należy ró­
wnocześnie natrzeć skronie po za uszami a nawet 
i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast 
ustępuje. Kto peryodycznie dotknięty bywa migreną, 
powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące 3 dni do 2 pigułki Anti- 
hemicraninu używać, codzień na czczo. Cena fla­
konu, 1 złr. 80 cent.

Verrucin, płyn niszczący odgniotki: smarując pę­
dzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam później od­
pada bez użycia narzędzi ostrych. 50 et

Allyl, niezawodny środek przeciw migrenie i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Zwilżywszy płynem tym 
watę pociera się takową silne miejsca za uszami, 
skronie i czoło, a w razie silnego bólu i wierzch 
głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migre­
nowy ustępuje w zupełności Cena flakonu 1 złr.

Pasta piękności. (Creme de baute). Środek usu­
wający piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki 
na twarz, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, 
słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze 
kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża­
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufnością 
używać ją można. Cena 85 ct.

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, 
nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. 
25 ct. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow. 
lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 ct. Jo­
dowe 35 ct. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. Kar­
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 
25 ct. Olejek przeciw głuchocie. Cena 50 ct. Pro­
szek niszczący pluskwy, mole, karakony oraz wszelkie 
owady domowe; środek niezawodny. Flaszka 25 ct. 
Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 
1 złr. Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr. Pasta

oraz Apteczki homeopatyczne.

Zamówienia za zaliczką pocztową.

do zębów 25 i 50 cnt.
Woda do USt ochraniająca psucie się tychże, oraz 

niszcząca woń nieprzyjemną często się wytwarza­
jącą. Cena 30 i 75 ct.

Regenerateur jest niezrównanym środkiem przy­
wracający siwym włosom kolor pierwotny, wzma­
cniając takowe, na-iaje tymże nadzwyczajną mięk­
kość i kolor połyskujący, nadto niszczy łupież two­
rzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty 
skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że prze­
wyższa wszelkie outą i znane środki o tyle, iż przv 
innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a to 
w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym­
czasem używając Regenerateur staje się mycie wło­
sów zupełnie zbytecznem, i prz< z proste zwilżanie 
a po części nawet wcieranie płynem tym w włosy 
takowe po 8—1() otrzymują Kolor pożądany, nie 
farbując nadto skóry lub bielizny, j-.k to ma miej­
sce przy wielu innych środkach. 1 złr. 50 ct. 3 złr.

Krople cudowne od bólu zębów krople te można 
zakładać na wacie w ząb boląc\, nadto natrzeć 
dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie 
założyć do ucha a gdy zacznie piec w uchu ból 
przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw z staje uśmierzony. Cena 50 ct. Wata 
uśmierzająca ból zębów 15 ct.

Olejek tanino-łopianowy, rano podczas czesania 
należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takowy 
silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu 
vło.-ów, które następuje przez tworzenie się łupieżu, 
grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak zapalenie płuc, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach za pomocą olejku tanno-ło- 
pianowego, lub essencyi tauno-łopianowej nietylko, 
że sie wstrzymi je w zupełności dalsze wypadanie 
włosów, lecz porost tychże staje się o wiele obfi­
tszym i bujniejszym. Cena olejku 80 cnt.

Esencya tanno łopianowa. Skutki jej są te same, 
co olejku tanino-łopianowego, lecz różni się tem, 
że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest 
to przetwór wyskokowy. Cena 80 ct.

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe 
rany i skaleczenia cena 40 ct. Płyn odwietrzające 
zepsute powietrze przy epidemiach, jak Ospa, szkar­
latyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 ct. Proszek 
desinfekcyjny, odwaniający natychmiast 20 ct. Kit 
do lepienia szkła porcelany 50 ct.

Wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek. krako­
wskie uznane i polecone własnego wyrobu nadzwy­
czaj przyjemne do użycia a o wiele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze mianowicie: 
Woda z pyrofosforanem żelazawym. Woda gorzka 
przeczyszczająca. Woda litowa, Woda Vichy, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska.

Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu 
Mankiewicz apt. we Lwowie: Rucker apt. Mussil 
apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce Międliński 
apt., w Brodach Kulak apt., w Budzanowie Jasień­
ski apt., w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkowi­
cach Zapott apt, w Dembicy Zauderer apt.. w Gry­
bowie Tulczycki apt., w Jaśle Palch apt., w Kro­
śnie Pick apt., w Krzeszowicach Rybacki apt., 
w Łańcucie Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski 
apt., w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No­
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Ma­
cura apt., w Tarnopolu Jamrugiewicz apt., w Tar­
nowie Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach 
Kurowski apt., w Żydaczowie Bardasz apt., w Szcza­
wnicy Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze­
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaender.



wypłaca swoim Członkom za rok 1883

A

Woda Fijołkowa 
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki, pierz- 
chnienie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz 

odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 złr.

fi względnie dodatkowo 1% do poprzednio już 
X wypłaconych 5%, od udziałów wpłaconych 
0 do dnia 1 października 1883 r.

Dywidenda odebraną być może w kasie To- 
a warzystwa w Krakowie, lub w Filii we Lwo- 

wie, tylko za okazaniem książeczki udziało- fi 
fi wej, nieodebrana zaś do 31 Grudnia b. i., fi 
fi dopisuje się do udziału w myśl §. 6 statutów, fi

Kraków dnia 1 Czerwca 1884 r.

raf

g za niezrównane środki kosme­
tyczne i toaletowe!!

ANTILENTTILIA
usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wąfrobiane, 

nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość.— Cena 2 złr.

1MC agnollna
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M AG A O LIN J’ 
staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M AG NO LIN A usuwa 
Czerwoność nosa, ni-zczy wągry t. j. czarne punkciki, które 
najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomitego środka 

1 złr. 50 centów.

'.A/nrłil luinuici/a odznaczająca się przyjemnym, dlu- 
WUtlcJ IWUWoftd gotrwałym zapachem, ma obszerne 
zastosowania w damskiej toalecie, flako.. złr. I 50, pół flakonu 80 c 
U/nda LrJrtnelza przednią ~ flakon cent. 2 50 i zł. 1
wVUU^ I\UIUiI3!\>q najprzedniejszą (potrójną) flakon ct 

O 40, 80. złr. 1-50.
0) Parłlimu na wz<^r ^osielskich i francuskich sporządzone.

S Ul i 111 y Jaśmin wa, fiołkowa opoponaks Chypr. heliotrop. 
O hiacynt, konwalia, róża i t. p. od 35 cent, do 3 złr flaken. 
A \A/aHa ’ lewandową ambrową do skra-
y wuuę iewdnuuwq piania sukien i odświeżania po- 
O wietrzą w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent, i złr. 1-50.

łr> O I ot nacierania ciała, ma obszerne za-
W lUditJlUWy stosowanie w damskiej toalecie, fla-
|| kon 50 centów i 1 złr.

A

Orientalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. 

Cena I złr.

<K

1
1
i

Wysowa w Galicyi.
Zakład zdrojowo-kapiedowy i żetycznv, 

położony wśród uroczej górskiej okolicy, stacya ko­
lei Tarnowsko-Leluchowskiej Grybów, zkąd w cztery 
godziny fiakrem lub wózkiem dojeżdża się na miejsce. 
Piąć zdrojów silnych szczaw alkaliczno-słonych, zawierających 

ogromną ilość węglanu żelazowego i bromu.
Zdrój słony zajmuje pierwsze miejsce w dziale wód słonych 
jodowo-bromowych i żelazistych, najsilniejsza ze znanych 
wód bromowych. Zdrój Bronisława jedna z najsilniejszych 
szczaw żelazistych wogóle. Zdrój Rudolfa, silna szczawa 
jodowo-żelazista. Zdrój Wandy, szczawa sodowo-żelazista. 

Zdrój Józefa, szczawa sodowa żelazo zawierająca.
Zdaniem prof. Dra Radziszewskiego i Dra Lu 

tostańskiego, lecznicze wody z Wysowej zajmują 
jedno z prerwszych miejsc w Europie.

Wody wysowskie zalecają najznakomitsi lekarze krajowi, 
a w części i zagraniczni w chorobach narzędzi oddychania, 
w katarach wszelkiego rodzaju i zapaleniach chronicznych płuc, 
suchotach itd., w cierpieniach żołądka i kiszek, w cierpieniach 
narządu moczowego, w chorobach kobiecych, w ogólnych zbo­
czeniach odżywiania, przedewszystkiem zaś w zołzach (skro­
fułach), niedokrewności, błędnicy u osób skrofulicznych lub 

limfatycznych, w chorobach nerwowych itd. itd.
Wody wysowskie skuteczniejsze są od wielu krajowych i zagranicznych. 
Lekarz ordynujący Dr. Eugeniusz Neumann. Tanie i przyzwoite 
mieszkania. Restauracya T. Wilama. Kąpiele. Mleko. Żętyca.

Otwarcie pory kąpielowej 1 Czerwca. i,
Zamówienia na wodę należy przesyłać pod adresem: Zarzad

zdrojowo kąpielowy WYSOWA, p. Uście Ruskie.
Główny skład rozsyłkowy u p. A. Muszyńskiego w Grybowie. 

Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych. 
Bri szury na żądanie przesyła się darmo.

g Pudr książęcy biały
0" jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera żadnych 

metalicznych pierwiastków przyjemnie przylega do twardy, nadaje
(p) śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. — Cena 

pudełka I złr.

«—7~

CD 
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f3 u d. r lisl^zQoy
cielisto-różową, dla blondynek i cieliśfó-żbIławy dla szaty-

i ek i brunetek, po 70 et. 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 60 ct.

PS

PS 

cd'

O

o'
Ni

KREM ORJENTALNY BIĄ-ŁY
cielisto różowy, dla blondynek i cielisto-żóltawy dla szatynek 
nadaje twarzy naturalną białość, delikatność i przejrzystość. Twarz 
martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostąje całkiem odświe­

żoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 ct.

PILIPTON
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
kolor. — PILI PTO N nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpłjwem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną 

barwę. Cena flakonu 1 złr. 50 cent.

Sw a. ł. e ixr i*  x ixr
najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i pórostu włosów pubudza Miejsca wyłysiałe pod 
działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 

O 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cent.

N1GRETINA
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w za­

stosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

© Jan Ihnatowicz,
© magister farmacji i chemik sądowy.
0 Nabyć można we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, 
y w Krakowie, Sukiennice Nr. 20.
®s-s©©©9©©©e99ss©©a©e
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rozmaitych gatunkach i kształtach?"^
W

titfoury i Herbatniki w
| © wszelkie obstalunki w zakres cukierniczy wchodzące.

£ •iuri?nioo}zsTi(j z uoipig ąo^Aioiupinod pozjd snz ąoBUizp ą j 
^zońj {Ipoq •nąoj^M oSousujm pąpcpipzo i rąiem-irg ‘omojoS

Adam ŁipczyńsKl
MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH

w Krakowie Rynek gł I. 45, I piętro.

Utrzymuje ciągle zapas gutowycll ubiorów na 
każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie obstalunki i ta­
kowe podług najświeższych żuruali 

w najkrótszym czasie uskutecznia.

ŁAZIENKI GÓRNE
■w ogrodzie 

przedmieście Piasek — ulica Biskupia — Nr. 4, 
po gruntownem odnowieniu 

przez nowouabywce, z dniem dzisiejszym otwarte zostały.

Nowa adminisfracya najstarszej firmy, urządzając powyższy Zakład, 
z wymagalnem dzisiaj komfortem, zaprowadziła to wszystko, co potrze- 
bnem dla zdrowia i wygody. — Ufna w uznanie, ośmiela się polecić 
łaskawym względom P. T. Publiczności.

Z A R Z A D

Fabryki wyrobów glinianych i Cegielni parowej
w Łagiewnikach pod Krakowem,

zawiadamia P. T. Panów budowniczych, przedsiębiorców i wła­
ścicieli domów, że w roku bieżącym tak jak w latach ubiegłych, 
ma na składzie piece kaflowe konstrukcyi zwykłej i patentowej, 

jak również piece formowe kolorowe, kominki i kuchnie.
Przyjmuje również zamówienia na cegłę maszynową, ręczną 

prasowaną, gzymsową, ogniotrwałą, rury drenowe i posadzki.

NA JŁEfSZA

Woda Kotońska
jest Nr 4711.

Prawdziwa jedynie u Wilhelma Fenza
w Krakowie vis-d-vis kościółka św. Wojciecha.

FRANZ MARINA FARINA
W Kolonii Nr. 4711.

Tylko 3 złr. Tylko 3 złr. |
300 tuzinów dywanów

w najpiękniejszych tureckich, szkockich i ciemno-kolorowych 
deseniach, musi podpisany właściciel handlu usunąć ze swoich 
składów w jak najkrótszym czasie. Jedna sztuka 2 metry 

długa a l1^ metra szeroka kosztuje dotąd tylko 3 złr. Za 
nadesłaniem kwoty należnej lub za zaliczką pocztową na­
tychmiast zamówienia uskuteczniam. — Odpowiednie do tych 
kobierców sa i dywaniki przed łóżka. Jedna para kosztuje 

tylko 2 złr.
Adolf So»n»nt>rfeld. Dre^den

Szczególniej zwraca się uwagę sprzedających.
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Aleksander islamski. Bruk W. Korneckiego w Krakowie. Papier z fabryki Czerlańskiej.


